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ciego pułku p. drugiej brygady Legionów polskich. 
Inna fotografia, nadesłana nam z pola przez naszego 
Czytelnika p. Wład. Jaskułowskiago (na fotografii 
ostatni z lewej strony), przedstawia „gwiazdkę** na 
froncie ojsk austrydckich. „W zwalonej na pól 
chacie chłopskiej — pisze p. J. w nadesłanym nam 
liście —- obchodziliśmy przy akompaniamencie armat 
i karabinów Wigilię Bożego Narodzenia tuż pod 
samą linią bojowąu.

J«4eu i  o s ta tn ic h : Jubilat ks. Franciszek Iwanicki, 
nczestn.k walk 1831 r

Jeden z ostatnich.
W pamiętnym czasie wielkiej wojny, gdy sze- 

egi polskich Legionistów wyruszyły w bój z na­
jazdem rosyjskim, obchodził we Lwowie setuą ro­
cznicę urodzin jeden z uczestników walk pod Dę- 

Grochowem, na Woli, ks. Franciszek Iwa­
nicki. Stuletni starzec, jeden z ostatnich bojowników 
o niepodległość Polski w roku 31, ks. Iwanicki p~ze- 
oywa obecnie u 00 . Reformatów we Lwowie.

szp ita l g irn izon tii nr. 14 we L v o*te: Sala operacyjja (Fot M. taunz, Lwów .

W rocznicę urodzin sędziwego kapłana żołnierza 
wystosował do niego ks. arcybiskup Bilczewski ser­
deczne pismo z błogosław’' ństwem arcypasterskiem, 
a mnóstwo osób z intelligencyi lwowskiej pospie­
szyło złożyć mu hołd i życzenia, aby doczekał speł­
nienia tych pragnień, w imię których poszedł w bój 
przed 85 laty. __________

Jasełka w szpitalu.
Abv urozmaicić monotonię życia tak 'icznych 

dziś ofiar wojny, rozrzuconych po szpitalach monar­
chii, wszędzie zarządy ich starają się nie tylko o tro­
skliwą opiekę dla rannych i chorych, ale tgkże i do­
starczenie rozrywki. Pod tym względem zaznaczyły 
się dodatnio szpitale w Krakowie, który był pierw- 
szem miastem, gdzie zaczęto urządzać dla chorych 
i rannych po szpitalach koncerty.

I w czasie minionych świąt nie zapomniano 
w Krakowie o pędzących smutny żywot po szpita­
lach ofiarach wojny. Wszędzie urządzono dla -cho­
rych i rannych żołnierzy obchody gwiazdkowe —

a uroczystość taka odbyła się także w szpitalu wo>- 
skowym, m: szcza cym się w Krakowskiej fabryce 
cygar (o czem pisaliśmy w poprzednim numerze), 
gdzie również w dniu Trzech Króli przedstawione 
zostały „Jasełka1*. Wykonawcami byli żołnierze in­
walidzi i robotnice fabryczne.

Zgromadzeni licznie widzowie obdarzyli wyko 
nawców długo niemilknącymi oklaskami za dekla- 
macyę i śpiewy.

Lwią część zachodu około dojścia do skutku tego 
przedstawienia ponieśli: pielęgniarka p. Janma Chył- 
kówna, p. Katarzyna Hofman, oraz inwalida p. Jan 
Wawrzusiak.

Szpital garnizonu' y nr. U  we M e .
Ostatnie dni czerwca ubiegłego roku zapisały 

się głęboko w pamięci Lwowian. Pod naciskiem 
zbliżających się ku miastu zwycięskich armii sprzy­
mierzonych opuściły resztki Moskali Lwi gród i co­
fnęły w stronę Tarnopola, zabierając ze sobą swó 
i cudzy dobytek. Opróżniono też szpitale i sana-

„ Ja se lk a"  w sz p ita lu : Przedstawieniu ,,Jasełek" w szpitala woiskowym w _rakowskiej fabryce cygar.


